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Umiłowani kapłani, osoby konsekrowane, bracia i siostry!
1. Kolejny raz przeżywamy Wielkanoc – najważniejsze święta chrześcijańskie. Uroczystość Zmartwychwstania Pańskiego koncentruje naszą uwagę na podstawowej tajemnicy wiary chrześcijańskiej. Jej kluczowe znaczenie jest zapisane w Liście do Koryntian: „Jeżeli Chrystus nie zmartwychwstał, daremne jest nasze nauczanie, próżna jest także wasza wiara (...) i aż dotąd pozostajecie w waszych grzechach”. (1 Kor 15,14.17). Zmartwychwstanie Chrystusa przekonuje nas, że Bóg zawsze ma ostatnie słowo w zmaganiach ze złem i śmiercią. 
Spoglądając na historię zbawienia ludzkości możemy zrozumieć, że całe Pismo Święte koncentruje się wokół osoby Jezusa Chrystusa, który umarł i zmartwychwstał, ponieważ w wydarzeniach paschalnych wypełniła się obietnica Boga. Wierzymy, że Chrystus swoją krwią wyzwolił cały świat z jarzma grzechu i śmierci, a zmartwychwstając dał nam nadzieję na udział w życiu wiecznym, we wspólnocie świętych. Pascha dla ludzi wierzących jest gwarancją zmartwychwstania do nowego życia w pokoju, sprawiedliwości i nieskońcoznej chwale.  
Słowo „Pascha” oznacza przejście. Bóg wyprowadził naród izraelski z niewoli egipskiej i to przejście z niewoli do wolności Żydzi zaczęli świętować każdego roku. W drodze do Ziemi Obiecanej Bóg dał swojemu narodowi prawo – przykazania, które rozpoczynają się słowami: „Ja jestem Pan, Bóg twój, który cię wyprowadził z ziemi egipskiej, z domu niewoli” (Wj 20,2). Przestrzeganie przykazań Bożych wyzwala nas z niewoli grzechu i prowadzi do wolności dzieci Bożych.   
Zmartwychwstanie Jezusa uświadamia nam, że śmierć cielesna nie jest kresem. Oznacza to, że jedyną sprawą, która powinna nas niepokoić jest troska, by nie znaleźć się w stanie duchowej śmierci. W tym sensie śmierć rozumiemy jako życie bez Boga. Śmierć duchowa zaczyna się od grzechu ciężkiego – świadomego, dobrowolnego i bezpośredniego przekroczenia przykazań Bożych. Śmierć cielesna jest tylko bramą, za którą toczy się to, co wybraliśmy na ziemi. Powstanie z martwych oznacza wybór Bożego sposobu życia, który rozpoczyna się od życia w łasce Bożej.  
Radosna nowina o zmartwychwstaniu Jezusa potwierdza, że już tu na ziemi uczestnicymy w życiu wiecznym. Dzięki zmartwychwstaniu Chrystusa w każdym wiernym kiełkuje ziarno zmartwychwstania. Tak jak podczas Eucharystii nie celebrujemy nowej ofiary krzyża, ale sprawujemy tę samą – jedyną ofiarę złożoną przez Chrystusa. Podobnie, jeśli przyjmujemy Chrystusa i tworzymy z Nim żywą relację, już działa w nas zmartwychwstanie.
2. Już ponad rok ludzie na świecie doświadczają rozpaczy płynącej z niepewności swojej przyszłości. Pandemia koronawirusa jeszcze raz pokazała, jak kruchym jest istnienie człowieka nawet w dobie współczesnych technologii. Niewidoczny dla oka wirus ucisza ludzką pychę. Wirus wniósł do naszych domów i środowisk wiele biedy. Może nam się wydawać, że Bóg milczy, gdy cierpią niewinni. Chrystus uczy nas znoszenia cierpienia z godnością i nie jest obojętny wobec naszych życiowych trosk. 

Pusty grób, w którym złożono ciało Jezusa, symbolizuje zbudowany przez Niego most - między śmiercią i życiem, między rozpaczą i nadzieją. Idąc drogą Mesjsza, także możemy budować mosty jedności nawet tam, gdzie wydaje się to niemożliwe. Mamy nadzieję, że po śmierci nie czeka nas niebyt. Zmartwychwstanie jest mostem, który przekracza granice śmierci. Od nas zależy, czy będziemy chcieli, aby każda życiowa decyzja zbliżała nas do życia z Bogiem, ponieważ śmierć cielesna może nam w pełni objawić Królestwo Boże. 
3. Możemy być twórcami harmonii, przebaczenia i pojednania tam, gdzie są podziały. W ten sposób będziemy świadczyć o nadziei zmartwychwstania i miłości Chrystusa do każdego człowieka nie tylko słowami, lecz czynem. Otrzymana podczas chrztu św. moc zmartwychwstania działa w nas, jeśli jesteśmy gotowi kochać, iść za naszym Panem, wytrwać w ofiarach dla dobra innych, być wiernymi impulsom serca pomagającym przezwyciężyć egoizm. Człowiek nosi w sobie obraz niewidzialnego Boga, a zatem przejaw miłości bliźniego pokazuje, jak bardzo kochamy naszego jedynego Ojca w Niebie.

Pamiętajmy, że przez swoje zmartwychwstanie Chrystus zaprasza nas, abyśmy stali się bardziej ludzcy. Jezus ostrzega nas przed formą wiary, gdy ktoś woła tylko „Panie, Panie”, ale w rzeczywistości nie wykonuje woli Bożej, ponieważ ignoruje potrzeby swoich braci i sióstr. 


Miłość do Boga i człowieka wyraża się w konkretnych słowach i czynach. Szczególnie proszę o bezinteresowną pomoc wszystkim w naszej kochanej Ojczyźnie, którzy są teraz dręczeni okolicznościami życiowymi i nie mogą lub wstydzą się prosić o pomoc. Cokolwiek nie działoby się wokół nas – nie bójcie się czynić dobra. 
W dniu 13 kwietnia 1991 r. św. Jan Paweł II odnowił struktury Kościoła Katolickiego na Białorusi. Było to możliwe dzięki odwadze wiernych i pasterzy naszych ziem, którzy w okresie prześladowania nie utracili nadziei pokładanej w Bogu; zachowali i przekazywali wiarę następnym pokoleniom; który nie tylko pokornie czekali na odrodzenie się Kościoła, wierząc słowom Chrystusa, że bramy piekielne go nie przemogą (por. Mt 16,18), ale działali: dzieci uczyli modlić się, potajemnie przygotowywali do sakramentów spowiedzi, Komunii św., małżeństwa, kapłaństwa, troszczyli się o zwrócenie świątyń. Dzisiaj wśród nas również są ludzie, którzy dla dobra innych ryzykują utratę statusu społecznego, a nawet życia. 
4. Drodzy bracia i siostry!
Pragnę z Wami dzielić radość Zmartwychwstania Pańskiego. Rozumiem jednak, że w tym roku nie w każdej rodzinie będzie ona pełna. Gorąco proszę Boga, aby w swoim miłosierdziu pomógł nam wszystkim – pasterzom i wiernym - stawić czoła wyzwaniom naszych czasów. Każda ciemność przemieni się w światło. Modlę się z Wami o to światło. 

Białoruska poetka Larysa Geniusz w jednym z wierszy pisała: „Chrystus zmartwychwstał z krwi i bólu, aby nie zgasło światło prawdy”. Niechaj nie zgaśnie prawda w naszym społeczeństwie, niech ono podąża za Chrystusem, ponieważ On jest „drogą prawdą i życiem” (por. J 14,6). 

Drodzy bracia i siostry, życzę Wam radości i nadziei, którą niesie Zmartwychwstały Chrystus. Wspólnie zaśpiewamy radosne Alleluja, sławiąc Boga za to, że już niesiemy w sobie cząstkę nieba. 
Pozdrawiam katolików i chrześcijan, którzy dzisiaj świętują Wielkanoc. Pozdrawiam naszych braci prawosławnych, przeżywających Wielki Post i przygotowujących się do świętowania tajemnicy paschalnej. Drodzy prawosławni i wszyscy ludzie dobrej woli - łącząc nasze wysiłki, możemy być dla świata znakiem jedności i nadziei.
Na czas radosnego i owocnego przeżywania Wielkiej Nocy szczerym sercem błogosławię. 
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P.S. Kapłani powinni przeczytać ten List pasterski wiernym w Wielkanoc 4 kwietnia 2021 r.
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